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Królewskie Ministerium Spraw Wewnętrznych, względem zaprowadzenia nowy taxy Medykae 
mentów, następuiące wydało ` i % Sh. 
: i OBWIESCZENIE. ZE 
` Naynowsże wydanie Pharrmacopoeae Borussicae pociągnęło nieodzownie za sobą inè 
w druku wyszłą a maiącą Z powyższćm dziełem związek, taxę mędykamentów, — Podpisa f 
Ministerium zatwierdziło ią we wszystkich sczegółach, iak przez Deputacyą Wydziału u biję - 
zności dla sztuki lekarskiey była wyprobowaną i podaną, i postanowia ninieyszóm, iż Apteka "az 
w Królewsko Pruskich krajach od dnia r. Grudnia r. b. do teyże stósować się winni, a wszystkie, < 
Regencye, Urzędnicy Policyini i medycynalni ma dopełnienie tego baczenie dawać maia! SOA, > 
Wykroczenia przeciw teyże pociągaią za sobą karę Edyktem medycynalnym z roku 1725 
na 25 talarów ustnowioną. Ażeby zaś 1 zasady, podług których taxa ta Medykamentów ułożoną SĄ 
została, mogły bydź bardziey zgłębiane, i sposób postępowania ile możności wydoskonałony, | 
umiescz. ny 1est na początku wydłąg z uwag, podanych przez osoby, które nad tém pracowały. Sy 
w Berlinie dnia “te Października 1815. Ba ZOE 


Królewskie Ministerium Spraw Wewnętrznych, 
(podp.) i "von Schucimann. za : 

Taxy medycynalney, maiącey podług tego obwieśczenia od dnia 1. Grudnia r. ość 
w Królewsko. Pruskich Prbacyacit, desid Miota s cenę 2 Złot. w jegistraturze Królewsko-Pruskiey 
Rommissyi Regencyiney. Poznań dnia 4. Grudnia 1815. AAA 
Królewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Po EE A 

pr. © „Zerbonż di Sposetti 


ERA 
; OBWIESCZENIE. Š 
i Jego Królewska Mość przez ustāwę gabinetową z dnia 13. Września r. b, ta | rozka azać, 
ażeby Duchowieństwo, co 8% dódiiadów iego w. powszechności zwrócone znowu hate stanu, 
w iakim się przed rokiem 1806 znaydowało, i żeby temuż odięte były wszelkie ciężary, które 
wypadki woiennę od owey epoki na stan pomienieny. zlały, 


OWE 7 
20 3 


+ 
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f — T38: 
8 "W célu dopełńienia 'tego'Naywyższego rozkazu, na mocy doszte 
szycyi Królewskiego Ministerium Spraw Wewnętrznych, wydane iuż zośt 
i i Poznań dnia 4. Grudnia 18i5. PA AS. 3 
: Król, Bruski Naczelny ‘Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskie 
Ea ke Żerboni di Sposetti. = 
OE JE OBWIE SC.ZENIE - 
‘Przepis dawnieyszy Pw ACE 7 5 
wedle króręgo wszelkie fabrykaty., wchodzące z Wielkiegó Xięstwa Poznańskiego do.dawnych 
Królewskich Prowincyi, w tychżepodarkowi Konsumcyjnemu po 84 procentu ulegać maią, 
ił JW, Minister Przy. bodów reskryptem 2 dnia 27. z. m w taki sposób: AE 
„że ieżełi takowe fabrykaty opłacały dawniey maieyszy podatek od powyż ustanowionego; 
 naów:Zas tenże mnieyszy podatek 1 na przyszłość w mieysce wyższego pò 53 procentu pobięe ; 
rany bydź ma, -ta zaś 40 Sone ilość po 84 procentu uważać się będzie tylko 1ako maximum= 
podatku od takowych- z Xię:twa Poznańskiego wchodzących artykułów, które przedrtóm 
opłacały wyższy podatek Konsumcyiny;, łab których wprowad był zakazanym, A 
ostanowienie to podaie się ninieyszćjm do.publiczney wiadomości. : 
moc sg] Poznań dnia 2, Grudnia 1815. , ; 
«Pe f „Królewsko - Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa oragdskiego 
k Ed 


y mńie w'tey mierze dyspo- 
aiy potrzebne rozporządzenia, 


89, 
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Zerboni di Sposetti . 
z m CZ MM 
OU B-W I-.EESECZEN LEE. 
Przez wyźszą Właśzę dozwolonym zwowu został 'wprowad wszelkich fabrykatów Xięstwa Sas 
do innych Królewsko - Pruskich Prowincyi za opłaceniem podatku Koasnmcyinego po 84. - 
ńtu. s 
Gdy uchwała ta ma na celu wzrost wolnego handlu KXięstwa Saskiego i wzniesienie prze 
joż , bez sprzyiania większą” względnością płodom rzeczonego Xięstwa w spółubieganiu się z e A 
«dami innych Prowincyi, zaczćm wynika atąd, iż nie iese zamiarem, fabrykaty Kięstwa Saski og 7 
ch wprowad iuż dawniey za mnieyszą opłatą niż po 8%. procentu do innych KrólewskosPru. 
ch Prowincyi był dozwolony, na przyszłość pod wyźszą od dotychczasowey podciągać opłatę. ~ 
„tym wźględzie postanowił JW, Minister Przychodów , iż takowe fibiykaty i nadal za do- 
ową niższą opłatą wprowadzane bydź maią, i że zasada opłaty po. 84 procentu tylko tam ma 
e, gdzie dotychczas wcale żiden lub wyższy impost bsł ustanowiony. = » 
z o tćm rozporządźeniu uwiadamia się trudniąca się handlem Publiczność. 
| „Poznań dnia 2. Grudnia .1815- ` : (124 
Ss Królewsko - Pruski Naczelny Prezes Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, . 
'Zerbóoni di Sposetti i 
golnćm .polecepiem, Generałowi= Poruczni- 
nerał Porucznik Hrabia Lottum przy- kowi Boye, ; sa - Éz 
z Poczdamu, a Generał-Maior Braun _ Jego Królewska Wysokość, Xiążę Oranit, 
| ` _ przybył tu wczoray z /kwiagranu, 4 stanął 
„w swym pałacu, i 
Wczoray „w południe, między 12.4 4, 


mysłu 


"Z Berlina dniu 7. Grudnia. 


| Dnia 9. Grudnia. 
jły tu nadzwyczayny Poseł i pełno- 


jister Króla Wirtembergskiego przy 
dworze, -Generał Maior Neuffer, 
dnia 5. t. m. wstępiią audyencyą 
Króla, „nasktórey miał zasczyt podać 
| ye listy wierzytelne. taż 
|| Megoż doia raczył N. Pan dać posłuchanie 
$S jprzysłapemu tu od Króla Szwedzkiego.z czę; 


godziną, przybył. tu z Frankfortu w pożą- 
danym stanie zdrowia, JO, Xiążę Arcy.Kans 
clerz Hardenberg. BE ża 
Generał Kokhwits przybył z Drezna. 
Siodmy pułk huzarów, dowództwa Maiora 
Meyer, wyruszył.do Pozmakia, 


RY à 


«Policyi zassystewcyą, 
skich: W.-Foddrefekt. powiatu W 


jwiat © godzinie wpół do zgiey po półu- ckiemu, i JO. Kięciu: Jmci. Lubeckie 


.tamentowego;- 


W czasie 


4 


us jgzg = 0 - i 


© ZWarszawy di 5. Grudnia.. 
kk Dnia. 3.b.m. wichwili połuduiowey, N, Pan 
po trzytygodpiowym pobycie, 


Tzyszył Monarsze przez miasto W „Prezydent 
od: rogatek zaś Prag 


go, Z gwardyą honorową, aż: do granicy po- 


Jsi przybył N. Monarcha do Qkuniewá , 


(stacyi przeprzęgowey z Warszawy, na: któ- tymczasowey Królestwa Polskięge, przy 


rey przyięty był od JW. Prefekta depar- 
Wgo  Podprefekta Powiatu 
Suanisławowskiego, i gwardyi honorowey. 
przeprzęgu koni,. przed do- 


mem Poczt-Misttza micyscowego, N. Pan 


raczył łaskawie przyiąć prośbę, przez czie-. 


rech wałych synów Pani Arndt, z domu 


„Maiguon, Poczumistrzowey. stacyi Okunie- 


"wa podaną, W 


go Pana, aby syna iey piątego; piedawno na- 
rodzonego, do chrziu trzymać raczył. Przy- 


-ohylił się do tey proźby łaskawy Monarcha, 
Ji obecnemu J w. Prefektowi, przy obrzędzie 


chrztu zasiąpić siebie polecił, po czómw dal- 
szą puścił się podróż.- T 


Drogą zawsze-będzie dla Polaków pamiątka . 


pobytu miłościwego Pana w Warszawie. 
Wkrótce ważne urządzenia z'woli Naywyż- 


: szey ogłosić się maiące, okażą Qycowską ie- 


o dla nowych poddanych pieczą i względy. 
Aż do tey chwili wstrzymuiemy się od. wszęl- 
kich przedwcześnych doniesień.- 


W tych dniach miesiąca bieżącego, Bada” 


Maunicypalna miasta stołecznego Warszawy, 
iw, Stanistaw Węgrzecki Prezydent Muai- 


'cypaloości tey stolicy, iako tłómacze uczuć nay-- 


-czulszey wdzięczności obywateli i mieszkań: 


i obw całego miasta, dla JO. Xięcia Janci Bar: 


clay: de Tolly Feldmarszałka woysk Rossyż: 
skich, i osób: naywyższy: Rząd: tymczasowy 
Xięstwa Warszawskiego składaiących, bite 
medale na pamiątkę czci i uszanowania dła 


mężów, którzy, przewodem. namiestnictwa: spodziewany > ©, o 


opuścił. Ware. 
"SGawę, udaiąc się do Petersburgd. : Towa- 


arszawskie- `samemu JW.-Lanskoy Prezesowi, $W. N 


ki'órey upraszała imiłościwe- „ wezeckiego, członka Rządu - tymczaso 


 miałą audyercyą u N, Panai- 


ak 


"zku Niemieckim, Pan Schmidt , P 


„ Pruski tayny Radca stanu Pan SŻ 


, tudzież 2.- szwadrony ułanów. 


powierzonego; idąc drogą powołania swego» 
zawsze i ciągle stolicę tę zasczycali opiekąy  - 
tymże mężom, to iest: JO: XięciuJegomości . 
Barclay de Tolly Feldmarezałkowi, na ręce | 
XW. Ļanskoy Prezesa naywyższey: Władzy | 
namiestuiczey. Królestwa: Polskiego,- tudzież 


wosilooff Vice-Prezesowi, JW. Wawr 
członkom naywyłszey Władzy. namiestn 


łączonych w sczególności:do każdego z.) 
i JJW W. osób: adressach, zapewnia 
niewygasłą nigdy. w ich sercach pa 
wdzięczność, . mieli- zasczyt ofiarować i 
Żyć, które przez wspomnione szanowne 
by: łaskawie przyiętemi zostały. 

Dnia: 2g, z. ni., deputacya Towar 
Dobroczynności, maiąc pa czele JW 


Mon 
pochwalił dobroczynny zamiar Instytucył, 
zapewnił Deputacyą o swoiey, nayłaska 
opiece. . , 
- W tych: dniach: przechodził przez 
szawę, piękny pułkkiryśsyerów Ross 
Z Frankfortu dnia 1. Grudn 
Doia 28. wieczorem: przybył tu.JQ. 
Że "avdenlerg „i. stanął w pałacu X 
W rn i Taxis Podobnież. przyb 
4 W. Minister stanu Baron. Humboldt 
ron Mårtens, Poset Hanowćrski*p 


cnik miasta Bremy., Austryacki rzec: 
` Radca tayny Baron Wessenberg, Na 
Minister stanu Baron Bzkerstet?; 


Dnia 30: przyciągnął tu pierws 
27.. Pruskiego półku liniowego 
batalion siły zbroyney. Marchii Ele 


to należy. do 10. Brygady 3, ko 
Generał Porucznik: Thielema 


"FF 


I z 

Z Bruxelli dnia 29. Listopada. 
Przyciągneła tu dziś druga kolumna pier- 

"_ szego korpusu Pruskiego. ( Wczoray sta- 
- Dela pierwsza. )- Weysko to tak piekney 


> iest postawy i tak dosaduie przybrane, iżby 


sądzić należało, Że się patrzy na woiowni. 
ków, którzy tylko garnizoa odmiepiaią, 
(©. Nikt na tićm niespostęzega trudów i przys 
|, krości tak straszłiwey wyprawy woienney, 
ż - iaką. w tym -roku odbyło. i 
"Od granicy Francuzkiey d. 20. Listopada. 
_ Wliście z Paryża doia 17. t. m. donoszą 


Š 
nA 


` obiawia się coraz głośniey; wciąż tu bardzo 
| wiele osób aresztuią; nareszcie mieysca dla 
| mich przybraknie,  Zuchwalstwo ‘w rozmai- 
ey pokazuię się postaci; widać iak wielu 
krytą głową zagląda w oczy Królowi; 
_ widać innych przebiegających ulice z przy- 
= 'lepionym do ust papierem, na którym często. 
- kroć iest napis: Wiech śyie Cesara Chwy- 
, Haląć takich zuchwalców i pakuią do kozy. 
A 4 z $ rano wchodzą tù Rossyanie i Prusacy; 
= ostatni składać będą większą liezbę z pozo- 
= staiących tu 40,000 ludzi. Ale nie iestże 
| pierwszym obowiązkiem Francuzów, przy- 
- wiązanych do prawego Monarchy Fraucyi, 
_ ażeby się zań poświęcili; zaiste większymby 


` -to dla nich było zasczytem, aniżeli vgania- 
nie się za posiadłościami i wywieranie zemsty. , 


> ZParyża d. 23. Listopada. 

|. Process Marszażką: Ney. 

| Otoiest opisanie posiedzenia Izby Parów 
dnia 21. m. b. w protesie Marszałka Ney. 


| To publiczne posiedzenie zaczyna się o 44, 


godzinie. Wchodzą na salę Ministrowie spra- 
- wiedliwości, uiarynarkii spraw wewnętrznych, 
Parc wie zabierają swe mieysca, a Kanclerz 
siedzenie, przemawiaiąc następujące 
Bo omadzenia słowa: j 
+ „Marszałek Ney, oskarzony ozdradziectwo, 
-tey chwili stanie w tém kole. Oświadczam 
R. zom, ‘Że im niewolno dawać znaków po- 
lub nagany; powinnością tich 'iest 


chwały 


- 


= eo następuie: „Niechęć ludu Francuzkiego 
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naygłębsze zachować milczenie podczas obro- 
ny oskarzonego i zeznań świadków. 


Daig - 


rozkaz sile zbroyney, ażeby aresztowała ką- ` 


Żdego, ktoby się poważył naruszyć uszano- 
wanie, iakie się temu zgromadzeniu, lub 
przestąpić chciał granicę szacunku, jaki się 
niesczęściu przynależy. Niech dane będzie 
wniyście świadkom, « 

Wchodzi na salę sześciuświadków ; za nimi 
Marszałek Ney, prowadzony od czterech gre- 
nadyerów gwardyi; śiada pomiędzy swymi 


„dwoma obrońcami, PP. Berryer i Dupin, 


Kanclerz wzywa każdego Para po nazwisku, 
PP. Vaubois, Julius Polignac, Brancas Ą 
Broglio, Valmy (Marszałek Kellermann) 
i Testu de Tracy, nie są przytomni. | 

(Zapytany Oskarzony, doie obiaśnienie 
względem swego nazwiska i stanu. . Poczóm 
czytane są obydwie ustawy Król wskie, upo- 
ważwialące Lzbę Parów db sądzenia go, a na- 
koniec akt oskarzenia, z którego okaznie się, 
iż Marszałek obwiniony jest: > 
/.a)iż uuzymywał z Bonapartem porozu- 
mienie, w celu ułatwienia mu i rotom ięgo 
wniyścia do Francyi, wydania mu miast, 
twierdz, magazynów i arsenałów , wspierania 
go pieniędzmi i ludźmi, i przyśpieszenia iego 
postępu przez to, iż się starał zachwiać wier- 
ność Oficerów i Żołnierzy ; 

2) iż stanął na czele uzbroionych rot i 
woyska, i dowodził niemi w zamiarze zdoby- 


"wania miast na korzyść Bonapartego i opie- 


rapia się wyprowadzoney przeciwko niemu 
potędze woienney ; . zh 

3) iż z częścią swego woyska przeszedł do 
nieprzyjaciela; aar S 

4) iż przez miane w publicznych mity» 
scąch mowy, przez drukowane i wywieszane 
pisma podueczał bezpośrednio obywateli do 
użbraiania'się ieden przeciwko drugiemu; 

5) iż zogrzewał swych Kollegow , ażeby 
przechodzili wa stronę nieprzyisciela; í na. 
koniec, i 


'6) iż się; dopuścił zdrady „przeciw Królowi 


m 
a 


i państwu, i należał do śpisku, maiącego na 
celu obalenie rządu zmianę sukcessyi tronu, 


_dzapalenie woyny domowey przez podburza. 


nie icdnego mieszkańca przeciwka drugiemu. 

Potóm przemawia Kanclerz następuiące sło» 
wa do Marszałka: 

„Wielkie iest podeyrzenie, które W Pana 
obciąża ; stómwszystkiem nielękay się z strony 
Izby Parów „smutney przedwcześney opinii, 
kióraby zaiątrzenie przeciw zwalouey na 

"W Pana zbrodni, w pospolitym sądzie -wzbu- 
dzić mogła; owszem tuszyć sobie możesz 
wszystko po chłubnych wspomuieniach, do 
imienia Twego przywiązanych; tłómacz się 
przeto bez naymnieyszey boiaźni; a tymmcza- 
sem, . ieżeli masz iakie zarzuty przeciw sądo- 
wey powadze Izby, wzywam W Pana, ażebyś 
się. z niemi popisy wał.* 

(Nato odpowiąda Marszałek, iż ma kilka 

podobnych zarzutów do przełożenia Izbie 
przez swego obrońcę, i uprasza iey o łaskawe 
ucho. 

~ P, Berryer zabiera głos i stara się dowieśdź, 

że Izba tylko na mocy prawa, nie zaś 8cze- 
góloey ustawy Królewskiey , ,podiąć się może 
procedury przeciw Marszałkowi Ney; opiera 
swe twierdzenie na 4. i 33cim artykule ustawy 

Konstytucyiney, i wnosi o to, ażeby Izba 

wstrzymała się Z oskarzeniem tak długo, do- 


póki rzeczone prawo w zwyczaynym sposobie. 


niczapadnie. 

Obrońca ten przytoczywszy, W głośno 
_ odczytacćm długióm piśmie, wszystkie po- 
wody, któremi wniosek swóy poprzeć był 
w stanie, prosił Izby, ażeby przystąpiła do 
wysłuchania świadków ha korzyść Oskarzo- 


Dego, z których iedynie dła zbyteczney skwa** 


_ pliwości niewyprowadzono „jescze iodagacyi 
i zgoła uskarzał się na niemożność; w którą, 
dla krótkości czasu, wprawiony iest obrońca 
Marszałka, końcem wypracowania obrony iego. 

Kommissarz Królewski, Pan Bellart, wsta: 
wa ze swego micysca, i oświadcza, gż mu 
wiadomo, Że Oskarzany wnoszęniem rozli- 
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<znych zarzutów przeciwko sądowey powadze 
Jzby, stara się przeciągoąć proces w odwłokę; 
lecz on protestuie, się przeciwko szkodliwym 
skutkom powolnego biegu sądowniczego, i 
uprasza Izbę, ażeby nakazała Marszałkowi p. 
pódanie razem wszystkich. zarzutów , iżby - 4 
iedna w tey mierze nastąpić mogła decyzya. - 
Drugiobrońca Marszałka, Pau Dupin, zbiią ; 
tę poryw:zość w krórkości iasnemi i bardzo 
dobiwemi słowy. DARA 

Człowki Izby Parów oddalaią się na obradę. 
Powróciwszy oświadcza Prezes, iż Królewscy 
Koimmmissarze maią bydź w tym punkcie sł A AŚ 
chami; poczóm Królewski Prokurator win 
niu tychże nalega, ażeby niebawnie przyst 
piono do osądzenia Oskarzonego. Pr 
ten obehodz: całą Francyąi Europę. Pra wo, 
do którego się Marszałek odwołnie, iest zby- Rz 
ticzne i stużyłoby tylko do przewleczenia | 
toku rzeczy. ` Władza Króla tak iest wielka, 
iż Król Jmé mocen iest zadecydować czyli 
Izba Parów iest dostatecznie uorganizowapąć ` 
do sądzenia Marszałka Ney, kiedy akt Kon- 
stytucyi»y upoważnia Króla do wydawania 
ustaw ,.iakich dobro kraiu wymaga., śą 

' Powstaie Pan Dupin przeciwko temu wpios 
skowi, a członki Izby naradzaią się powtórnie. N 
na osobności. - Powróciwszy z sekretney © | 
obrady, zapowiada Preżes: „Izba rozkazuie, © 
ażcby Marszałek „Vey, tak swe preiudicyalne, > 
iako też inne wnioski, razem zebcane, prze 3 
łożył. Izba'odrecza swe posiedzecie wtym 
zamiarze "do następuiącego czwartku dnia 23. > 
m. b‘ w <POBRSC2 

Przeciw temu wyrokowi chce się Pan Ber- Cy 

ryer protestować z powodu niedostatecznego 
terminu; lecz Prezes, odpowiada mu na to: 
Słyszałeś WPan uchwałę Izby, Marszałek E) 
Ney powraca znowu do więzieniaj na tóm 
kończy się posiedzenie. i SZA 

i W oysko-utrzymaiące straż zewnątrz i we- 
wnątrz pałacu, skłodało się z gwardyi konney, ży 
muszkieu rów, Królewskich grenadyerów, eż 
gwardyi narodowey i weteranów, RUNA 


x 
ASN 


"A 
"0 SZĄ 
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w Nismtes dożnali Protestanci w dniu 12. 

m. b. nowych prześladowań i złego obeyścia.. 
Dowódca Departamńentowy, Generał Hrobia 
‘de Ea Garde (*), chcący powściąguąć sro- 

Ą *Żący się fanatyzm, został przy tey dost” wy- 


strzałem z pistolcta śmiertelnie raniony. To 


| *smiutne zdarzenie skłoniło Xięcia Augoule- 
“leme, do udania się z Tuluzy do Nismes. 
; róledyo dowiedziawszy się O tym wypadku, 

dał następującą ustawę : „W mieście Nismès 
aradną spełniono zbrodnię, Wbrew ustawie 
onstytucyiney, która uznaiąc religią katoli- 
ką za religią stanu, wszystkim innym reli- 
z zapewnia opiekę iwolność, oburzyli się 


Nasz dowódca woyskowy, 


m, zanim chciał przystąpić do gwałto- 
pnych środków, został zamordowany, a 
rderca iego znalazł przytułek przeciwko 
|  ścigaiącey go ręce sprawiedliwości. Gdyby 
i ¿owa zbrodnia uszła bezkarnie, niebyłoby 
raw, rządu, spokoyności, a Ministrowie sa- 
miby się godnymi ukarania stali.. Rozkaza- 
iśmy przeto irozkazuiemy: Artykuł 1. Pod 
runkiem naszego Generalnego Prokurato- 


du va + so Generała La Gdrde doko- 
4 à 
3 A zi Garde żył przed kilkanastu laty 
„diako Emigrant w Petersbur gu , wszedł: w Ros- 
iską służbę i postąpił aź do rangi Generała 
ruczhika: Cesarz mianował go swym Szam- 
slanem: Późniey' Król Francuzki powierzył 
naysekretajeysze i nzywaźnieysze zlecenia, 
"W Nismes znisczyć miał zaród' zaburzeń: Ka- 
zał on tamże poimać iednego zapaleńca,. na- 


| nastu przekłuł Protestantów „1 wysłał go ia- 

o więźnia do Montpellief. To było iego 
zęściem: — Albowiemi zanim go mogł ode- 
1uż go przyjaciele tepo ocałili 1 Życie 
rała zagrażali, _ Ten rozproszył ich wy- 
eniem na płac. dwóch pułków strzel- 
_ Lecz te ledwo znowu się oddaliły, gdy” 
cy, a © niiarkę. w, czarnego 


'ża)w 


rzyciele przeciw otwarciu kościoła Pro- 


ma bydź niezwłocznie sądzony sprawca ' 


zostali wprowadzebi, a Prczes rady Minie . 


że - awiskiem Trestaillon, „który własną ręką czter- ; 


= 


zew niemniey sprawcy r *spólnicy Buntt ” 
w Nismes dnia 12. (1 m. 2) Posłana bydź, 
ma do tego mizsta dostateczna liczba woyska,. 
i kosztem miesczań tak długo Żywiona, sa 
póki morderca: i tego spóluicy przed sąd nie 
będą stawieni., 3) Odebrana bydź ma bróńi 
tym mieszkańcoin, ktorzy niemaią prawa li zł. 
czyć - się do gwardyi narodowey. 4 
Dnia 27. Listópnda: :B 
Dnia 23. po mszy byli na pożegnaniu va 
Króla, Xiążę Wirtembergski, Xiążę Mette: | 
nich, i Baron Mijfjling ( Gubernator Pary- - 4 
Jego Królewska Mość Xiążę up 
Pruski iadł obiad u owdowiałey Xiężney Of- 
leańskiey. Na wieczór tegoż dnia wprowadził 
Xiążę Duras Hrabinę La Fałeftewaat dyeń: 
cyą do Króla, która długo trwała. ' Zaemi=' 
cenie Hrabivy przy odcyściu iiey łzy tzęsi- - 
ste, kazały się domyślać; iż niemógł Króli 
póyść przy tey okazyi za tchnącemi ludzko* 
ścią uczuciami swego strca. ( Rakże u Xię-- ą 
cia Richelieu miała Hrobina audyceneyą. ) 
"Dnia 24: dał Król audyencya Poslowi 
Neapoli iskièmr a polém Generłowi Po- y| 
rucznikowi Ziethen , naczelnemu dowódey. 
woyska Pruskiego pózodtaijcego we Francyi:” A 
Dnia 25. 0 godzinie r1. zebrała się Izba. i 
Parów w celu- słuchania nowego traktatu, = 
który iey przez Ministrów Królewskich miał 
bydź udzielobym.  Mibvistrowie sprawiedli- - 
wości, spraw zagranicznych, spraw węwnę- . | 
trznych, woyny, matynarki i przychodów 


i 


sirów, Xiążę Richelieu, miat mowę 
Przedwczora wygotowano w biurze woe 
iennym rozkazy i instrukcye dla Kommissą« 
rzów, maiących zlecenie, wydać woyskom: Ik 
sprzymierzonym twierdze, które mzią dydsą W 
przez nie obsadzone. _Polecebia ich tak są: 
nagłe, iż w 24. godzin po ich odebraniu wy» 
ieżdzać muszą z Paryża. 
Process Marszałka Ney: 
Posiedzenie z dnia »3. Listopada, 
Posiedzenie to zaczyna się o godzinie 11, 


Poniiędzy świadkami stawa także. Xiążę Albu- 
(fery (Marszałek Suchet). Prezes zleca.obroń- 
-com Marszałka NEJ; ażeby nieważności skargi 
w przytomności iego. dowodzili. , Generalny 
Prokurator, . Pan Bellard, zbiia wnioski 
tak Pana Bezryer» iako też Paha Dupin, 
poczóm Prezes zapytnie się obydwóch obroń- 
CÓW s czy maią jescze co przydać do sweich 
wywodów. Pan Berryer robi iesczę niektóre, 
dodatkowe Uwagi, po których Parowie odda- 
la się do sali obrad sekretnych.. Za ich. 
| „z.teyże powrotem, oświadcza Kanglerz i Pre- 
zes co następuie: > „Izba Parów, przyimuie 
dy Królewskich Kommissarzy, a przy- 
wiedzione na stronę Marszałka Ney powody, 
„za niedostateczne ogłasza; stanowi przeto, 
ażeby przystąpiono do badania 1 sądzenia 
sprawy. = Potem powstało, między Króle- 
wskimi ; i 
Ney» przepieranie się słowie względem wię» 
.kszey lub mnieyszey > patrzeby sluchania 
nowych świadków. Parowie oddalaią się po- 
„wtórnie ta obradę.  Powrócwszy; oświadcza 
Kanclerz, iż lzba gótową iest odroczyć posie: 
„dzenie stósownie do żądania Oskarzonęgo. 
Po wysłuchaniu w tey mierze, Krolewskich 
Kommissarzy posiędzenie do spisania, Toz- 
trząśnienia i osądzęnia tey sprawy, na popie: 
działek dnia 4. Grudnia, godzinę 10. przed 
ołudniem , bez wszelkiey. dalszey przewłoki, 
odroczonóm zostało. , Była godzina 7. wie; 
czopa, a Kaucierz ogłosił posiedzenie za 
| ukończone. 'Nazaiutrz zrana a godzinie 6. 
odprowadzony znowu został Marszałek Ney, 
„pod liczą strażą Żandacmów i konney gwardyi 
'narodowey, Z pa 
Conciergerie. ` 
Rana Generała La Garde w Nismes niema 
bydź śmiertelną. Wydobyto kalę, a febra 
zwolwiała. Kiążę Angouleme ledwo się do- 
wiedział o tym niesczęśliwym „wypadku w 
| \ Nismes, Przy którym takže goletni Kazno: 
J sdzieia Protestancki, Xiądz Desmont , życie 
utraci, udał się tamże i przybył dnia 5, 


[powo 
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„A bezprzeszkodnie, że wprawdzie religia Rzym- 


— 


które iuż było przeszło ¿przez Izbę Parówę „ <A 


pokazał, 


Prokuratoramia obrońcami Marszałka . 


łacu Izby. Parów da więzienia, 


Jego Królewiczowska Mość oświadczył wy- 
rażnie, iż nabożeństwo w kościołach Prote- 
stanckich odbywać się ma iak dawniey, wolno 
sko Katolicka iest panuiącą, lecz że wszelkie ra 
inne religie i wyrządzanie czci Bogu, są do: S 
zwolone i cierpiane. - Kiążę Angouleme udat 
się z Nismes przez Palence do Grenobli. RA 
„Prawą tyczące się Izby obrachunkoweyg 


TAa 


4 
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odrzuciła Izba Deputowanych w 145 przeciw 
442 głosom. j ; 5 s 
Dnia 28. Listopada. s RQ 3 
Nigdy iescze niebył Król pózdrawiany ser* < ej 
deczuicyszemi okrzyki ludu, jak WCZOF AZ 
w południe, gdy mu się po mszy z balko 


z 


Na „podziękowanie Prczesa Izby Deput 
wanych, tava Lazne, za udzielony Izbie 
traktat pokolu, odpowiedział Król: „Gdybym zy 
był Królem inuego kraiu; mogłbym był utra= Sde 
cić nadzieię; lecz tak nierożpacza nigdy Krół De 
Francuzki, dopóki ma Francuzów przed dobić | 
Niechay sobie podadzą ńawzaiem ręce, Ra 

oią się nasze rany; z Ka 
; Także Marszałek Sult chce się oczyść 
przed sądem ze swego postępowania. NE 

Generał Drouot, który towarzyszył Ba- - 
napartemiu na wyspę Elbe, żądał i uzyskał 
pozwolenie, bydź stawionym , przed sąd „po BAZĘ : 
Marszałku Ney. Generałowie Dufour i- 
Pouget są aresztowani. Bo 

W Nismes wszystko «się znowu uci: zyło cd 
od dnia 17. i ~ > 

'Warunki traktatu 


i 


Pan 
1 


r e 


p 


pięcie dotychczasowego wayska Francuzkie= 
go, bliskićm iest ukończenia. ^ ROEE 

Z wyższego rozkazu zakazano w Lile 
graniczne gazety. Doe 


TATY RE ZMR 
Generałowie Grouchy, Lefevre Deshowi Z 


i w IZRA — 


etes, Gilly i Milhaud s} aresztówani. Upe- 
wnialą: iż 15,000 Marsylianów podału Xię- 
ciu Angouleme prośbę, ażeby oddać pod 
sąd Marszałka /Massezę ża to, iż niedozwo- 
"lit mieszkańcom Marsylii ięcia się broni 
przeciw Bonapartemu. AS 
+... Pod oknami Króla słyszeć się dały głosy: 
/. „Niech żyie Król! Przebaczenie dła Mar- 
A atka Neyts i 
|, Z LŁoudynu dnia 29. Listopada. 
= Dnia 30. t. m:; ma tu bydź publicznie 
|. ogłoszony traktat pokoin. Odprawi się także 
nabożeństwo ztego powodu. 
-—_ Dnia ,25; ziechał Xiążę Regent. do. Loz- 
dynu i przyiął odwiedziny swoich braci, a 
i Potćm odbyła się 


Żona Marszałka Neya pisała list do Xią: 
ęcia Regenta. Odpowiedź nie stała się 


A | Głoszą, iż Xiążę W ellington przybędzie 
A u na nieiaki czas. 
ad Prywatne listy z Paryża donoszą, iż:Fou- 


~ chë zostanie odwołanym z Drezna i przed 


8" 


>. ków, mianowicie- ci, którzy się wymawiali 
| eyą opusczą. O Massenie powszechnie to 


tł - Minister Policyi, wydał na dniu 2, tozkazare- 
a Sztowania go, lecz Że urzędnicy policyiny za 

_ późno przybyli, ponieważ Marszałek prze- 
iwaiąc co go czeka, opuścił swe mieszka- 
e i miasto 6. lub g. godzinami prędzey. 
giadomo, gdzie się podział, 


Są 7 > teyże gazety podwyższa się 6 dgroszami na Kwartał, 
| e Mia Szanownych Prenumerantów rzeczoney gazety, 
y RE" oznań dzia 3. Grudnia 1515. 

CEJ Ka 


Lune gazety donoszą z Paryża , iż przed 
kilkoma dniami, na iednym z tamecznych 
mnieyszych teatrów, powstała bardzo wrzasklie 
wa kłótnia między Angiciskimi Oficerami i 
policyą Francuzką,  Wystawiano na tym 
teatrze nieobyczayną satytę na Anglików; 


Oficerowie syczeli, ażeby ią przerwać; -z te- 


go powodu chciano ich przymusić do opu- 
sczenia teatru, lecz na próżno. Zapowie- 
dziano tę sztukę na następuiący dzień, lecz 
późniey została cofniętą. Z 
Zdobyty pod Waterloo powóz Bonaparte. 
$0 miał kupić Xiążę Regent za 2000 gwineów. 
,Powiadaią, iż Pan Maddison, Prezydent 
ziednoczonych stanów Amerykańskich nie' 
przyjął odwiedzin "Józefa Bonapartego. 


Gazeta dworska Madrycka zawiera depeszę 


Vice Króla Pery, Markiza de la Concordia 
z dnia 27. Czerwca, w którey tenże zdaie 
sczegółową sprawę o wielkićm zwycięztwiey 
które Marszałek polny Don Juan Ramires 
odniósł nad rokoszanami w prowincyi CHśC0; 
i pótćm zabrał bez oporu iey stolicę. Vice* 
Król porownywa to zwycięztwo ze zwycię* 
ztwem, które Cortes, podług dzieiopisa $0- 
lis, otrzymał na czele garstki woyska w do- 
linie Orumba nad 200,000 Mexikanów. 7 


Listy z Paryża powtórnie donoszą, Że 


A 


mnóstwo siepaczów Bonapartego wynosi się 


do Ameryki. Caulincońrt wysłał iaż tamże 


cały swóy maiątek, dwa milliony wynoszący» 
dla zakupienia tam znacznych włości. 
Wszystko. to dowodzi stałość teraznieyszego 
rządu Fravcuzkiego. 


Eapedycya Gazet. 
ce “ Dodatek 


MEZA S e 


32 UWIADOMIENIE | 
_ Pfżepisany naywyższą ustawą stępel gazetowy użyty także będzie do gazety W. Xię- 
Poznańskiego począwszy od pierwszego Kwartału następuiącego roku 18:6, przez ca 


Podpisana Expedycya uwiadomia 


LOBYWPESCZENIE. nan 
Z dyspozycyi Władzy Naywyższćy: maią bydź 
spraw rone dwie NOWE stżą wie dO wody przy Fon- 
tannie. wiry nR stac suałąCE. Dd licytacyi dostae 
wiema takowych stęgwio w. zd naymnieyszą .ceng, 
wyznaczony, iest ter; DA dzień 24. teraznieyszego 
miesiąca o godzinie 1Ciey Zrana na ratuszu w Izbie 
Sessyovalney, ña który w:zyscy do takowćy dos 
stawy ochotę maiący wzywasą SIĘ. _ Anszlag 1 kon= 
dycye na teiminie licitautom przeczytane będą, 
i naymanicy żądałący može: slę spodziewać tey en= 
trepryzy 2a approbaryą wyźszey Władzy. 
Poznań dnia 8. Grudnia 1815. w A] 
AE J. K. Mci Dyrektor Policyi. 
s ooowkófukt, w celu AE, fe baba 
| Lozniesioney wiadomości, iakobym zaprzestar pro+ 
poż ASM -handla zboża wodą, lecz in- 
nym poświęcił się interessom, donoszę ninieyszćra 
"moim przyłaciołom handlowym, jako teź wyso. 
kim / Państwom isurzędnikom; iż nietylko: fze- 
czony zwyż handel zboża iak dotąd kcntynuięa 
ale oraz że prócz. tego założyłem. handel sukna 4 
bielizny stołowey i dostać ù mnie można sukien 
w naygustownieyszych: kolorach w pierwszym 4 
‘ostatnim: gatunku, niemnicy obrusów „-Sęrw<t; 
gęcznikow w tle adamaszkowym 1 cwyliszków; 
garniturów» na kopy i łokcianii, sęrwęr do kaz 
g. w rożnych gatunkach w te adamaszkowym i 
ooł-iedwabnych naylepszego gatunku, a to za 
słuszn'eysze GEMyMic ue h oy ioniy 
` $klep móy do tego; handlu nie iest iescze ukoń 
‘crony 1 dopiero może. na nowy Rok będzie mógł 
Pydź otwarrym, did tego zmiewolony 1ęsteni: upkąe 
szać Szanowną Publiczność; aby mnie: odwiedza: 
niemsw Ém, w poinięszkaniu. mém pod liczbą 387. 
na „Garbarach  vymęzasowo, : zazceycać raczyła, 
gdzie nayskorszą. 1. nayrzetelnicyszę przyrzekam 
postage; tskże. przez. ciąg. następującego iarmarku 
mieć będę WT ynku-taszę, 7 temi; nowęmi, gusto- 
` anemi towarami, Roe AE A 
Á ng jis Snikers a e 10 pan aaa 
Uwiadomienie. ` Młodzieniec bezžennyi, ‘posia 
daiący ięzyk Polki iakqli Niemiecki icżyczący dla 
siębie znąłość mieysce , móże Się zgłosić u J-Bie- 
dermana , Patrona:przy Trybunale Departamentu 
Poznańskiego . w kamienicy JPana M. Paułow- 
skiego , kupca tuteyszęgo, W ryb u pod Nim 63. 
i Roznań dnia 3: (Grudnia 4845» 
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Dodatek do gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego Nr. gg: 
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Uwiadomienie. ` JW. Łukasz Łodzia, z Bnina 
„Bniński, bywszy Sędzia Poznęński ı Poset naSeym 
walny Warszawski; Marszałek Nowogród+Wołyfńc a 
ski, orderów ©rła białego i SiS- Kawaler, w roku = 
179E W. W'oycrechowi Łukomskienuy a wroka 
1792 W. Bariłomitiowi Łukomskiemu, braciom __. 
rodzonym; pierwszemu na 100,600 Liot. pols., 4 
a drugiemu na 179,000 Złot.pols. rewersa na siebie- | 
popodpisywał, nawzaiem zaś ciż braeia, rodzeni 
WW. Łiikomscy , własnoręcznie zapewnili, iż ta FE 
kowych summ nigdy JW, Łukaszowi Bnińskiemw 
niepożyczałi,. 1 upominać się o to żadnego pr wa ©. 
ant ich sukceśsorowie niemaią , gdyż tylko. 
ostentacyi w swych inčressach takowe rewe 
uzyskał, zeznaią; gdy zaś W. W oyciech Łukon 
zeznaie, że skrypt iemu dany iuż dawno ¿wre 
JW. Bnińskiemu, a W. Bartłomiey Lukom 
w roku 180% własnoręcznie przyzna.e,. 1ż skry 
iemu dany zgubił, i od pretensy:, że źadney.ni 
tymże pismem „zabezpiecza, przeto gdzieby się 
takowe rewersa znaydowały, że żadnego walory: 
ani znaczenia niemałą, ninieyszóm Się zawiadamids, 


*Uwiadomienie. Nażcy. podpisana date do pue 


Sil 


bliczney wiadomości, źe JP, Wilhelm Aizerlin „23 
Cukiernik- zamieszkały w Kohszu, zrobił pok 


dwietb 4. Października r b. przed Notary 335 
Publicznym, Wnym Dobielińskim , transakcyą ży 
czyli kontrakt 'zastawny. na 3. wyraźone w tymże | 
urzędowym kontrakcie pokoie w kamienicy SZĄ" 
togi w Poznania pod Nro, 8. w rynku, lecz. AŻ 
uzyskawszy odemnie kwit urzędowny, nie wys ` 
hezył mi wszystkich pieniędzy wyrażonych w tym= > 
że kontrakcie; obawiaiąc się, by ten kontrakt ` 
komu jpnemu. piecedował, gdyż zaraz wyrażoną. z 
summe do xig hypotycznych podał, zatem naa -~ a 
bywca rego .zasiawnepo kontraktu. sobie winę |. i 
przypisać będzie musiał, gdyź 1a nietylko pień AEC" 
dzy wyrażonych w tymże kontrakcie nie oddam, 
poniewaź mi.niezostały wszystkie wyliczone, lecz © 
* do tychźp. wytaźonych 3. poker, kuchni i pie 
walcy,, przez piędotrzymanie wypłaiy zaraz przy Śri 
kontrekcie,w.ryżę kontrakcie wyrażonych piee = 
niędzy;prawe utraci: py. Pari 8 


4 Wilczyńskich Rogożińska, życ 
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Doniesieniee , Śtancya do neięcia na pierw 
piętrze na uiicy Wrocławskiey, na rogwwlicy Gos 
łębiey. Nro.. 238 ud nowego roku; zgłosić się” 
można do właściciela pod tymźe numerem. —— 


U 


GREW TY ases ob 


‘Do przedańia. "Dóm.na Śródce.w alicy.z ogro- 
dem pud Nrem 48. stojący, takźe dóm tamże 
na Srodce w ryhku z przyległościami pod.Nr. 49. 


| będący, siako też dóm na teyże <Środcę w ulicy ` 


pod Nr. 121. z browarem i wszystkiemi <statka: 


mibrow.raemi, z sadkiem i ogrodem, =wszystkie 


~ zaś do sukcessorów /operskich „należące, przez 
| | publiczną „licytacyą 2 mocy wyroku: Trybunału 
| „cywilnego Departamentu Poznańsktego na termi- 
| mię dnia 14. Grudnia r. b. w:domu pod Nr. 49. 
| | ma Środce położonym , «zrana .o „godzinie .giey 
cd > ai się uaiącą , za gotowe padług warun- 
„ków licyticyi na tćrainie ogłosić się maiących, 
"w monecie grabey kurs w kralu :maiątćy pienia» 
dze przedane będą. Wzywaią się przeto wszyscy 
é kupienia malący do stawienia się ną powyź- 
termin 1 podania swoiey więcey datności. 
znań dnia 25. Listopada 1815. 
| „Mierzyński, .Podsęd. Pozn. Delegó wany, 


a Wezwanie. Pomiędzy Poznakiem i Łubanem 
w polu wyrwał się koń huzarowi dnia-9. r. mca 
rano o godzinie 7., który dotąd pormanym nie 
został, maści siwey, -4'stop -9 cali «wysokością 
„uzdzienicą prostą i tręnzelką z skóry .czarney za- 
zdany, białą (dergisi tpopręgiem konopnem 
pi iętą. Wzywa się przeto poymulącęgo e Od- 
SE alygodo 4g9 szwadronu ago pułku bu- 
 garów czarnych na Wildzie w Hoznaniu. 
«w Poznania dnia ;11. «Grudnia 1515-7 3 
GE. w. "Oppen, p 
TE Rotmistrz :Szef Szwadronu, 

= TAM „Zgubione „papiery. a 
- > Dnia 1ogo Grudnia 1815 r. pa drodze od Ko. 


-~ „mornik do Poznania przez nieostrożność człowieka 
AMIE r P Ą 
e BM do Kommissyi 'Regencytney ill, Wy- 


Rie. 
a 


KrF 


działu adressowany., Numeretn 13. oznaczony, 
| -w którym znaydowały się ńastępuiące papiery: 
- 1) Kontrakt na budowię we wsi Fabijanowie 
w polskim i niemieckim ięzyku «drukowany; 
= 2) Reskrypt Kamery Saskiey na wypłatę 4000 
łot. z Fayer-Kassy; 3) Przedstawienie do 
omenissyi Regencyiney, Ktoby teń tist znalazł, 
_ mprasza się o oddanie po w Poznaniu w rynku 
y, od: N n. 71 do JPana Burghardra, Złotnika, 
a e eo hikash do Dominium. ‘Oddaigcy 
<--adbie 


giniona klacz. „Dnia 4. Gradnta c,'b. zginęła 

icz wieczorem, między „Baranowem a Swai 
- dziniem; ta klacz iest koloru siwego, sześć lat 
| stara, na prawym oku ma łusczkę. Ktokolwiek 


p.) 


` jniemogli; wzywamy przeto wszelkie Władze, 


- 
a 


sdą wiadomość „o niey do Pniew, przyzwoitą oi- 
„bierze nagrodę. Słupianowski, 
e 3 Expedysnt .Podwód. $ 
" OBWLESCZENIE 
Sąd Poliċji Poprawczey Obwotlu „Pyzdrskiego” 
podałąc do pubiiczney wraaómości, iż kiacź gniat 
da, nałedno oko ślepa, *prżeż nieiakiego Józefa 
Budżiszewskiego , w.tdteyszym więzietiw osadźoót 
nego, około wWielkiey nocy 1814 niewiadomemti 
właścicielowi na hollędraćh obszernych; z hazwia 
ska niemiadóńwych., 6 milę.drogi od wsi 'Przeczney 
pod' Toruniem połoźonych,, ukradziona , do'Sądu 
Policyi Prostey w Trzemesznieoddaną i pubłicznić 
'sprzedaną została ; wzywa miewiadomegotWł=ścia 
ciela, aby w tuteyszym Sądzie na terminie 3a. 
„Grudnia cb. zrana żęłosiwszy się; po:udowo= 


wang klacz zebrane odebrał. y, 
Pyzd ry „dnia 20, Listopada 1815. 


„dnieniu śwey. własności, 'pieniądze za wzmianko= 


$ 1, sl homas zežyke ja”. 
r biisi gończy. PORE 


/Gdy się -z zeznania Ihkulpata Walemego Mroki 
„okazało, iż Koćmierz Musielak , sktóry na.ostatka 
w wsi-Chociczy wielktey za'fornała służył, różne 
popełni kradzieże, tudzież że Andrzey'Kcóliczak, 
0 kradzież wołów w.wsi Wiehowieiesc podeyrzany 
;którzy to 'obwinieni atoli z pobytu swego réi 
ańieyszego nie są wiadomi, 1 fee". 3 

t 
‘'Cywilneñako i Woyskowe, aby na tychże, iako 
ludzi szkodliwych «w spółeczności, “podług miżey 
*wysczegolnionego opisu, .pilńe okommieć, onycliźe 


w razie spostrzeżenia natychmiast aresztować i do . 


«więzienia tuteyszego 
wić raczyły. | = 
31 “Rysopis tych iest następuiący: © 7i 

u) Każmuerż Musielak est wzrostu mierńego, 
sytuacy: sczupłey, twarzy okrągłey, oczu szarych, 
nosa kratkiego., «włosów brudno-blond, ce 
'bładey bez'węsów , stary około'lat 40 oi 204 

2) 'Aadrzey Króliczak 'ie$t wzrostu wysokiego, 
$sytuścył u«ugźuey, .dziubaty, włosów 'źółtych, 
„oczów szarych , nosa krótkiego, «wąsów golonych, 
ma lat przęszło.40,00300) mni 

Pyzdry: dnia +5. Listopada 1815. - R 

Krolensko -- Pruski: Sąd .Policyi: .Poprawczey 
i ła +1 „Obwodu iPyzdrskiego. xk" 
- H ao i 


sahau Ef iess 
aG ST GONCZY, TT 


Sąd Policyi Poprayczty Obwodu Pyzärskiego 


rekwisnie wszelkie szanowne władze woyskowe - 


7 


maj 


L 


„pod bezpieczną straźą „dostą . 
PENH - g e : 


F 


z 


EG zm 1347) — | 


ï cywilne, niemniey prywatne osóby., :przy za- 
;.pewnienia o wzuiemoości, aby na Woyciecha 
'Nowackiego i Marcina Budę, w dnip dzisieyszym 
Z tuteyszego więzieńia żbiegłych, © napaść ludzi 
'na pubłiczaey drodze i o rabunek óbwinionych, 


poniżey “opisanych; baczne oko maiąc, tychże s 


poimawsiy da rekwicuiącego Sądu. pod ścisłą 
strażą dostawić kazać raczyły. ` ZĘ 


car) Woyciech Nowacki ma twarz okrągłą, nieco 
spiegowztę: brwi i włosy blond; miskie czoło, 
nos krótki, oczy niebieskie, «wzrost średni; iest 
rodem z wsi Wszemborze z pod Pyzdr, liczy 
„sobie 21 lat; miał nasobie przyucieczce spencerek 
zielony , kórzuchemg padszyty, spodnie płócienne, 
'bóry | okrągły kapelusz. ay 
2) Marcin Buda ima twarz dkrągławą, brwie 

į włosy czarne, czoło niskie, inos mierny; ‘lezy 
„sobie 23 lat, iest rodem z, wsi 'Kołaczkowa pod 
jPyzdrami położoney:; miał na-sobie przy ucieczce. 
ikamzelę białą wełniakową, spodnie płócienne, 
boty i 'kapelusz okrągły. 
"Pyzdry dnia '6. Grudnia 1815. 

5 sThomaszczyk, v.C. 
Reich, 


| ez N a Z 
|— 


List gończy. 

"Katarzyna Drydryńska, alias Piotrowska, Z po- 
wodu dopusczenia stg różnych kradzieży w, domu 
więzienia 'tuteyszego .osadzona będąc, Została 
w dniu 21. m. b. zmocy rezolucyi sądu swego, 
„d. d. 24. Października r. b , z Pyzdr do Sz. Sądu 
Policyi Poprawczćy obwodu Poznańskiego na tran- 
sport oddana; pdy zaś taź n €wiasta na transporcie 
między M'łosławiem a Winogórą przez askute- 
cenioną- zdradę znaydła sposobność do ucieczki, 
„ aj pam na schwytaniu iey wiele zależy, «wzywamy 
przeto ninieyszćm wszelkie Szanowne 'Władze, 
tak cywilne siako i woyskowe, 'niemniey Szan. 
Dominia i prywatne osoby, ażeby Katarzynę Dry- 
dyńską, alias Piotrowską,-gdziebystylko spostrzę- 

Żoną została, natychmiast schwytać i-pod strażą 
pewną do sądu tuteyszega dosta wić 'nakazać ra- 
€zyły. f 
: (Opis iey iest następutący': ra 
a: Włosy -i :brwi ciemno rudawe, czoła niskiego, 
nosa pociągłego, twarzy pociągłćy brunatney, 
oczy, eżarnę; sczerbata, i w żadnich zębów dwóch 
brakuie, u góry i u dołuiednego, wzrostu Sre- 
dniego, lat liczy 32, 'Co do odzieży, miała na 
sobie spodnik płócienny niebieskiego koloru, 
kaftanik granatowy, z-czarnym daxawitnym koł- 
'nierzem i takiemi 'wyłogami na rękawach; na 


„łego w czasie artsztu: “na głowie czapka lisia stara 


= 


N 
` 


` 


głowie kapka ezeryoną chustką tyftykową Ob- 
wiązana, w trzewikach bez pończoch, i 
Pyzdry dnia 24: Listopada 1815. 
Królewsko- Pruski Sąd Policyi Poprawczey 
ż Obwodu Pyzdrskiego. 
Kaulfus. 
Reich. - 
List gończy. AŻ 
Mateusz Stankiewiez, z professyi strycharz, 
«chłop, lać czterdzieści liczący, rodem z wsi Sie= 
amianie (Powiatu Ostrzeszowskiego, ostatnie iego 
zamieszkanie w wsi Wrotyczy, Powiecie Odolaa 
NO rskim , O roźne kradzieże Obwiniony, do Sądu 
podpisanego id. d. 17m. i-r, b. pod straży dost 
winy, wzrostu pomiernego figury Prósiéý 
d nóg zdrowych; włosów na głowie żółta 
;krockich «i „rzadkich „, brwiów nieco ciem 
wąsów brody 1,piesaków zgolonych żołtawo rzadki 
porastaiących., oczów: mebieskich , nosa wateg 
twardy pociąpłćy ckudéy 4 cokolwiek ospowate 
pouuro wygląda, t przewlekle wymawia. "Odzt i 


= 


» 


* 


2 spusczanemi uszami, opończą czyli płascz granas 
towy , na szyi chustka biała zabiudzona, kaftanik 
'spodem, spodnie parciane, 'bóty dobre chłopskie, -~ 
nieco iuź przechodzone. Zbrodniarz ten wraz 
2 wspólnikiem swym. Michałem Laskowskim, — 
„ahas Moskatem, Którego Opis oddzielnie podany 
będzie, „dnia 19. m, t. na transport do Pyzdr ode 
'dany., w sdniu 22. t: m. ;pod strażą 'z Pleszewa w _ 3 
łańcuzkach transportowany, (pod wsią Zerniki 
milę od Pyzdr w Powiecie Pyzdrskim zbiegł, a = 
lubo zbiegowie ci przez transportuiących SAGA. ES 
ibyli, „przecież bezskutecznie, tylko płascz z Mas 
teusza Siaukiewicza otrzymali, Gdy nä schwy- ię 24 
taniu tych zbrodniarzy wiele zależy, Sąd podpisany: SE 
wzywa wszęlkie (Cywilne 1 Woyskowe Władze, ~ 
aby pilne ña nich.dały baczenie, apo tięciu onych > 
wprost do Sądu naszego, w mieście Ostrowi NIEĆ 23 
'mieckim ,posiedzenie swe 'maiącego, “Pod strażą 
transportować kazały, ż ASY Ej 
Ostrów dnia 20. Listopada 1815, o 
Krolewsko- Pruski Sad Policyi Prostey 
Powiatu ©dolanuwskiego, | 
j \Chmiliwski, Podsedi 
CoN Ei Morawski, 
LIST GOŃNCZYWZ 
Nieiaki M kołay Antobiński, «w mieście 
dzisku o kradzież koni podeyrzany, ‘na dniu 27, ` 
Października 'r.b. przed aresztowaniem, obwinieni 
zaś Jozef Pawlak i Karol Lobenstein; wtym samym . 


przedmiocie oskarzeni, będąc iuż transportowa- 
nymi z miasta Kościana do tutcyszezo więzienia, 

z cpieszałęści transpoftantów na dniu 30. Fazaz.et- 
nika t.r. za miastem Szniigiem w boru na drodze 

_ zbiegli. : 

~ 1) Mikołay Antobiński, mieniący się bydź 
, z Kalisza, test zrostu średniego , włosów brunet, 
| oczów czarnych, twarzy gł.tkiey okrągłey, wiesu 
średniego, nosa krótkiego grubego,  zarosły, 
wąsa cz.rnego, miał na s bie płascz sukienny gra- 
natowy, pod nim spencec z takiego sukna, przy 
_ nim guziki żółte wypukłe, spodnie długie koioru 
makowego, chustkę na szyi czarną, buty <i4* 
5  gnione na korkach, westkę| kartunową białą 
w paski wzdłuż niebieskie, kapelusz na głowie 

= <zatny, mówi po polsku, niemiecku i rossyisku. 
- 2) Jozef Pawlak; 2i lat Stary, religii Katoti- 
jy, rodem z wsi Dusznik w Powiecie Poznań- 
skim, iest zrosta niskiego, włosów blond, twarzy 
slade y okrągłóy, oczów niebieskieh, iescze się 


hie goli; na sobie nosi płascz z dobrego sukna 
piaskowego, pod nim spencer‘ z sukna czarnego 
'z białemi puzikami, westkę sukienną, nakrapianą 
= z białemi wypukłemi guzikami, spodnie nanki- 
' nowe, chustkę na szy! czarną z'białemi ślakami, 
boy ‘dobre cielęce, mówi. po polsku, i rozumie 
> cokolwiek. po niemiecku+ yę 13 
= Zd) Karol Lobenstein, iest zrostu niskiego, wło- 
sów brunatnych, oczów czarńych wziętych, 
twarzy chuderlawćy, bruratnćy, nosa krótkiego 
'-_ pesy ma czarne; nosi na:sobie płascz nowy zsukna 
__ prochowego: z kołnierzem do zdięcia, pod pla- 
| _ sczem spencer z granatowego sukna z białemi gu- 
AŻ  gikami, westkę poł.iedwabhą rużową, % paski 
_  poprzyk źótre z guzikami: szwuchlerskiemi,  pan- 
| aliony manszestrowe ciemna zielong, chustkę na 
Š dyftową granatową w białe ceńcki: rzucane, 
_ bury cielęce na model. węgierski,. mówi dobrze po 
- piemiecku i po polsku.: “Kapelusz nowy z białą 
Ę ną podszewką, 


dy zwyż wymienieni zbiegli nigdzie stałego 
zamieszkania nieaaią; przeto Sąd tuteyszy wzywa 
zystkie Szanowne, Włudze, rak Woyskowe iako 
Cywilne, ażeby na.cychźe, 1ako ludźi szk odli- 

ch w spółeezności, bacznę oko mięć i onychźe,, 
> do trzeźonymi zostaną, natychmiastareszto: 
pewną straży do Sądu tuteyszegoj doe 
azać raczyły; zoi TT GZ 
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he Wst owa dnia 21. Listopada 1815. 
A lewsko Pruski Sąd Policyi Poprawczey 
EA o 05 8 ~ ©ówódu Wschowskiego, ak: 44 
5 Naimi śr tiun A iciyk' 
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o List gończy i 
„ Tadeusz Wolay, parobek Z wsi Dziatkowka; 
O zgwałcenie dziecka w trzecim roku obwinieny, 
znalę.ł sposcbaośc przed aresztowaniem onegoź 
do ucieczki; wzywają się przeto wszystkie W ładze 
krarowe, aźżcby na pomieniohego arcy wielkiego 
zbrodniarza Tadeusza W olnego.ba zne miały okos 
i onegoż wysledziwszy aresztować, 1 do więzienią 
Sądu Policy: Poprawczey Obwodu Pyzdrskiego 
odesłać kazały. Tenże Tadeusz Woiny podług 
doniesienia Woyta gminy Dziatkowskiey iest ro» 
dem z Kobylic Powiatu Gnieznióskiego, ckoło 
26 lat wieku swego liczący, miernego wzrostu; 
twarzy okrągłey bladey cspowatey, czarno. zaros 
słeęy, I włosów a ig jia czarnych. 

Wągrowiec doia 27. Listopada 1815 
Sąd Pokoiw Wydziału Policy- i 
Powiatu, Wągrowieckiego, < 
Gorecki, -Bosiibz 7 
Ziemski.  Brydyw 
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Ceny zboża w Berlinie 


dnia 7. Grudnia (a 41 87.) s. 
y À „Fal. gr. fen 
Pszenicy mowie dd. 5" a 10-* 3 
Podłey 908 E osie ly Pam gó IUmyy 
Zyta- 4,0706: a Te a r — 19: —' æ 
POdłegO- ze ivesi 66 4 GP 9 IE 
Jęczmienia. "zw, © 6, (0400-4161 7 takto ra — 
Fodłego: s... 1101 6 016 Te) „e 0) ' f lm 3 — 5. 
Małego ięczmienia > e vs 0, , p— s a 
Fodlego: p wroce w” waj! W r = 3 — 5 
Owsa © e . . "wie e "p — w | wę 
Podłego- «/>915 ll Goya Ua « — I 2 
Grochu "LE. © 4. B= 3 =. 5 
Podłego Cgo „OWe.e © b ki] «= 14 \— ~ 
Szoczewicę_ "eo. „4 6 w 4 — 18. i 
- s Sai slain Da w5 a 


Ceny zbożń w Gdańsku. -- 

* Dnia 2, Grudnia.. l 

i qrzicęyńy ten Gdańsk Zł, — gr, 
Naylepszey pszenicy szefel kupoweńofo rr — 12: 
P dito —.,„. i 


odłey We „cdsiz: 27 
„Naylepszego żyta =mi „;,. asg GU: H ZG 
Poałego MO 1 — ia wi dh Y „Gad 
Naylepszego ięczmienia szefel -s „ 4 EŃ 
Podłtgo ŁO „soda HUB q Sag 
'Naylepszego owsa m yo wy Bid 
ło cad - dlo i (777 wa (6-16 łe 3—— 


